

	W pięknym mieście Żabogrodzie mieszkała żaba o imieniu Harry. Pewnego dnia , gdy Harry szedł koło grządki z hiacyntami, zauważył helikopter . Był on naprawdę fajny- różowy, a po bokach zielony. Żabie zrobiło się żal, że nie ma takiego i pomyślała : „Ho, ho, kiedyś kupię sobie taki”. Poprawiła swój żółty żakiet i poszła dalej, mijając poważnego harcerza i żonglera Bożydara . Minęła także kino, w którym właśnie grali horror. Potem Harry poszedł na hamburgera . Jedząc go, usłyszał huk. Pobiegł do miejsca, z którego dochodził ten harmider . 
Nagle zauważył dużego żarłocznego olbrzyma, który pożarł hamburgera i szybko  zniknął . Harry bardzo się zdziwił i wtedy spostrzegł małe pudełko leżące tuż przy hydrancie . Żwawo, a nawet bardzo żwawo podbiegł do niego i je otworzyła. W środku były żelazne puzzle i kawałek kartki. Na kartce napisano:
 (
To są żelazne puzzle
.
 
P
o ich ułożeniu prowadzą do świata żarłocznych olbrzymów
. 
TRZ
EBA JE ZNISZCZYĆ
, BO OLBRZYMY CIĘ ZEŻRĄ!
 SZYBKO
!!! 
Olbrzymy w każdej chwili mogą tu przyjść
.
 
                                                        P
oważny harcerz
!
.
)
 




 
„Hmm, napisane jest to bardzo pospiesznie”- pomyślała żaba . 
Wzięła pudełko i pobiegła do domu . A w domu wrzuciła je do żeliwnego pieca . Puzzle zaczęły się żarzyć się i palić i po 10 minutach został z nich tylko płynny metal . 
  	Nazajutrz Harrego wezwano do samej prezydent – żaby Żanety, która powiedziała:
- Jesteś naprawdę szybki i chytry! Dowiedziałam się o żelaznych puzzlach i doszłam do wniosku, że jesteś super odważny ! W nagrodę dostaniesz helikopter ! A od dzisiaj jesteś Chyżą Żabą !
-Ale skąd się pani dowiedziała? - spytała żaba.
- Henryk i Bożydar mi powiedzieli - poinformowała cicho prezydent Żaneta i mrugnęła żartobliwie oczkiem.
- Kto to ten Henryk? Kto to ten Bożydar? – dopytywał Harry.
- Więcej ci już nie powiem. -  stwierdziła Żaneta.
- Dobrze - odpowiedział żałośnie Harry.
- Ale pamiętaj, od dzisiaj jesteś Chyżą Żabą, więc na pewno szybko to odkryjesz.
-Ok – żabie poprawił się humor. 
Krzyknęła : „Hura”, wskoczyła do helikoptera i odleciała.
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